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K Ł K A H O C  w  R Z Y M I E
13 —  23 KWIETNIA’
Wenecja— Rzym — Neapol— Pompea 
We.iwiuaz —  Assyż —  C-tstelgan* 

dolfo —  Florencja — Padwa.

Cena
od
zł. 165,- jmkowi.'■ W w l  M a z u  w i e c k a  O

P o p i e r a ]
f i r m y

p o l s k i e

Na drodze do przymusowej kartehzacji

P i o n o w y  s u m o r z ą d  b r a n ż o w y
Nowy regulator interwencjonizmu

r Min. Przem. i Handlu powołało 
komisję dia usprawnienia interwen- 
c/itfizmu w zakresie przemysło-
V, 7111.

Na czele komisji stanął prez. 
Związku Izb Przem. Handl. p. klar­
ner, a tworzą ją i pp. mec. Braun 
radca prawny Izby Przem. Handl. w 
Sosnowcu, inż. Brzozowski prez. Izby 
Przem. Handl. w Krakowie, inż. Cy­
bulski prez. Izby Przem. Handl. w 
Katowicach, Drzewiecki prez. Zw. 

Przem. Met,, min. Gośeicki Zw. Izb 
i Ory. Roln. R. P., Holyński Jan, 
(lyrekto*, „Lewiatana” , Jakubowski 
Józef —  dyr. Zw. Izb i Org. Roln. 
R. P., gen. Maciszewski —  prez. Izby 
Przem. Handl. w Łodzi, dr. Madey- 
ski Zbigniew —  poseł dr. Schatzel 
Stanisław — radca Izby Przem. 
Handl. we Lwowie, Sikorski Brunon 
prezes nacz. rady Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego, Sławiński red. „Prze 
glądu Gospodarczego", Snopczyński 
— prezes Zw. Izb Rzem., Sobczyk 
■— prez. Zw. Izb i Org. Rolniczych, 
inż. Sowiński — prez. Izby- Przem. 
Handl. w Sosnowcu, Stypiński — 

dyr. Związku Papierni, Tomaszkie­
wicz Leopold — poseł, iijż. Zamoyski 
■— y-dyrektor Zw. Przem. Chem.

Z a d a n i a  k o m i s j i
r Zadaniem komisji nia być: a) opra 
t  .wsinie wniosków w celu uspraw­
nienia obecnych metod stosowania 
istniejących środków interwencjoni­
zmu gospodarczego, oraz b) opraco­
wanie pojektu ustawy o samorządzie 
branżowym, o ile komisja uzna tą 
drpgę reformy stanu dzisiejszego za 
wskazaną.

Jako podstawę. prac powyższej 
komisji służyć mają tezy wysunięte 
z góry przez min. P. i H.

Mini P i H. wychodzi z założenia, 
że liczne przyczyny uniemożliwiają 
w  Polsce stosowanie zasad liberal­
nych w licznych gałęziach przemy­
słu. Ze stanem tym należy liczyć się 
na razie jako z koniecznością pań­
stwową. To też faktycznie istnieje 
w Polsce wyjątkowo szeroki zasięg 
środków interwencjonistycznych za­
równo urzędowych, jak prywatnych 
(kartelizacja).

Wszystkie te środki interwencjo- 
nistyczne nie są racjonalnie wyko­
rzystane.

z a d a n i a  i n t e r w e n c j o n i z m u
F.acjonalne wykorzystanie nóślą- 

piołby wówczas, gdyby środki .inter- 
wenejonistyczne: a) nadawały jedno­
lity ogólny kierunek pracy poszczę 
gólnych przedsiębiorstw, zgodnie z 
interesami państwa, lecz nie wpro­
wadzały zamętu i nie dających się 
Obliczyć elementów do ich kalkulacji.

b) stosowane były w sposób nale­
życie sprawny i fachowy,

c) gdyby osiąganie ogólnych celów 
gospodarczych było umożliwione bez 
uciekania się do przedsiębiorczości 
państwowej,

d) gdyby środki interwencjoni- 
styczne ułatwiały poszczególnym 
gałęziom życia gospodarczego roz­
wiązywanie zadań w zakresie pro­
dukcji, zbytu itp.,

e) gdyby interwencjonizm służył 
'do wyzwalania tkwiących w gospo­
darce narodowej sił twórczych, czyli 
działał dynamicznie, a nie tylko w 
kierunku stabilizacji dzisiejszego 
stanu rzeczy.

Dla interwencjonizmu czyniącego 
zadość powyższym postulatom, nie 
ma w Polsce w tej chwili miejsca, 
ponieważ nie ma organów, które

D r . S e y d litz
p r e z e s e m  Z w i ą z k u  

S p ó ld z . R o l n . I Z a r .  G o s p .
N a  p o s ie d z e n iu  r a d y  G łó w n e j 

Z w ią z k u  w  d n iu  21 lu te g o  b r . 
p r e z e s e m  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i 
R o ln ic z y c h  i Z a r o b k o w o  -  G o s p o ­
d a r c z y c h  . z o s ta ł w y b r a n y  p . dr. 
W ło d z im ie r z  S e y d litz . .

mogłyby cele interwencjonizmu ści­
śle określić i jednolite jego wykona­
nie zapewnić.

Ani władze państwowe, ani sa­
morząd terytorialny gospodarczy, 
ani dobrowolne związki branżowe, 
ani Weszcie kartele nie są odpowie­
dnim aparatem do wytyczenia poli­
tyki interwencyjnej i stosowania 
środków interwencyjnych.

N i e p o w o d z e n i e
d o t y c h c z a s o w e g o
i n t e r w e n c j o n i z m u

Według opinii ministerstwa P. i 
II. stoimy przed faktem olbrzymiej 
rozpiętości między ogromem stoso­

wanych środków interwencjonistycz- 
nych, a urzędowym i społecznym a- 
paratem wykonawczym, któryby te 
środki należycie mógł wykorzystać. 
Interwencjonizmem po&lugujemy się 
przy pomocy podmiotów nieodpo­
wiednich w sjK)3Ób niedostosowany 
do potrzeb państwa, jego obronności 
i życia gospodarczego.

Drogą prowadzącą do tego celu 
mogłyby być ewentualne uzupełnie­
nie dzisiejszej struktury samorządu 
gospodarczego przez stworzenie w 
tych gałęziach podukcji, w których 
produkcja jest reglamentowana w 
całości lub w przeważającym sto- 
jmiu obok samorządu gospodarczego 
terytorialnego, pionowego samorzą­
du branżowego.

M o n a r c h i a  a b s o f ó s e  w  R e s n N
M inistrowie odpow iedzialni przed królem

Tylko król ma inicjatywę ustawodawczą
B U K A R E S Z T , 21 .2 . Z a s a d n ic z e  

p u n k ty  n o w e j k o n s t y tu c j i  ru m u ń  
s k ie j, k tóra  b ę d z ie  p o d d a n a  p le ­
b is c y t o w i  w  cz w a rte k  24 lu te g o  
1938 r ., b rz m ią  ja k  n a s t ę p u ją :  

W s z y s c y  o b y w a te le  r u m u ń s c y  
są ró w n o u p r a w n ie n i, b e z  w z g lę d u  
na p o c h o d z e n ie  e tn icz n e  i w y zn a  
n ie  r e l ig i jn e .

Z a k a z u je  s ię  p r o p a g o w a n ia  w  
s ło w ie  lu b  p iś m ie  zm ia n y  fo r m y  
rząd u , p o d z ia łu  m a ją tk ó w  lu b  
w a lk i k la s o w e j.

O s o b y  d u c h o w n e  nie m a ją  p r a ­
w a  o d d a w a n ia  s w e g o  a u to ry te tu

W  ro c zn ic ę  d e k la ra c ji p ł k . K o c a

O e k l a r a c j a  a a  S k  W a r c z y ń s k i e g o
P r o g r a m  p r a c  O .  Z .  N .

W  p o n ie d z ia łe k  w  r o c z n ic ę  z a ­
ło ż e n ia  O . Z . N . o d b y ł  s ię  w  W a r  
sza  w ie  z ja z d  p r e z e s ó w  R a d  O k r ę ­
g o w y c h  O . Z . N ., p o d cz a s  k t ó r e ­
g o  g en . S k w a r c z y ń s k i  w y g ło łs i ł  
p r z e m ó w ie n ie , k tó r e  o k r e ś li ł  sam  
ja k o  p r o g r a m o w e .

G e n e r a ł  z a c z ą ł o d  p o c h w a ły  
d e k la r a c j i  s w e g o  p o p r z e d n ik a  u -  
z n a ją c  ją  ża d oh rą  p la t fo r m ę  id e ­
o w ą  z je d n o c z e n ia  n a r o d u .

P l a n o w a  o r g a n i z a c j a
D a le j p o d n ió s ł  s z e f  O .. Z . N . 

konieczność planow ej organizacji 
całej pracy państw ow ej.

„O . Z . N . kładzie silny nacisk na 
planowy rozwój życia społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego w 
Polsce, opracowując wszelkie pro­
blemy w zorganizowanym przy na­
czelnych władzach 0 .  Z* N . biurze 
studiów i planowania. Do współ 
pracy zostają powołano specjalne 
ośrodki koncepcyjne na niższych 
szczeblach organizacji terenowych 
obozu. Ponad to obóz propaguje 
usilnie koordynację pracy w dzie­
dzinie planowań poszczególnych 
resortów rządowych.

R o l a  n a c z e l n e g o  w o d z a
P o  szeregu  d y sce rta c ji n a  tem a­

ty  k o n sty tu cy jn e  s tw ierd za  g e n e ­
ra ł że armia i zorganizowany do 
twórczej pracy naród są fundamen 
tami wielkości i obronności pań­
stw a.

Stąd w y n ik a  w ie lk a  ro la  w o d z a  
n acze ln eg o  w  ży ciu  państwa. W  
czasie w o jn y  d o w o d z i on  n ie  tylko 
arm ią  na fro n cie , le cz  m u si u m ieć  
w y zy sk a ć  -wszelkie m o ż liw o śc i go­
spod arcze , k o m u n ik a c y jn e  i t. p. 
p ań stw a  d la  ce ló w  w o jn y . M usi 
w ła śc iw ie  o cen ia ć  n astro je , liczyć 
się z morale narodu i wywierać 
nań decydujący wpływ.

U p r z e m y s ł o w i e n i e  
I r o b o t y  p u b l i c z n e

N a cze ln y m  zaga d n ien iem  p o l ­
sk ie j p o lity k i g osp od a rcze j je s t  u- 
p rzem y slow ien ic  k ra ju . W a żn y m  
etap em  a k c ji u p rzem y s łow ien ia  są 
w ie lk ie  ro b o ty  pu b liczn e .

R o b o ty  p u b liczn e , w y w o łu ją  n a ­
ty ch m ia stow e  sk u tk i dod atn ie , sta­
ją c  się p o tężn y m  im pulsem , k tó ry

B u r z l i w e  p o s i e d z e n i e
W ile ń s k ie j I z b y  R o ln ic ze j

1 W IL N O , 21. 2. W c z o r a js z e  p o ­
s ie d z e n ie  R a d y  W ile ń s k ie j I z b y  
R o ln ic z e j  m ia ło  d o  k o ń c a  p r z e ­
b ie g  b u r z l iw y . P o d c z a s  d y s k u s ji  
s e n a to r  M a lsk i, m ó w ią c  o k a n d y ­
d a tu rz e  na  w ic e p r e z e s a  I z b y  p.

P e r z a n o w s k ie g o  u ż y ł  w y ra ż e n ia , 
że  je s t  to  p r o p o z y c ja  n ie p r z y ­
z w o ita . W y w o ła ło  to  p r o te s t  i żą ­
d a n ie  w y ja ś n ie ń , k t ó r y c h  zresz tą  
sen. M a ls k i n ie  u d z ie li ł .

w zm o cn i w y b itn ie  tętno  n aszego 
ży cia  gosp od a rczeg o .

I z b y  p r a c y
W a r u n k i e g z y s te n c ji  św ia ta  

p r a c y  n ie  m o g ą  z a le ż e ć  o d  in te ­
r e s ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p , le cz  
m u szą  b y ć  z a b e z p ie c z o n e  w  s p o ­
só b  s p r a w ie d l iw y  i  u w z g lę d n ia ­
ją c y  d o b r o  p a ń s tw a . Z a r ó w n o  
p r a c o d a w c y  ja k  i p r a c o w n ic y  
p o d c h o d z ić  m u sz ą  d o  „w s p ó ln e g o  
s t o łu "  s p r a w  g o s p o d a r c z y c h  w  
a tm o s fe r z e  z ro z u m ie n ia  d la  d o b r a  
n a d r z ę d n e g o . P a ń s tw o  m u s i r e ­
z e r w o w a ć  d la  s ie b ie  p r a w o  s k u ­
te c z n e j in t e r w e n c ji  i r o z s t r z y ­
g n ię ć

W  z w ią z k u  z ty m  z a c h o d z i k o ­
n ie c z n o ś ć  pow ołania do życia in­
stytucji przew idzianej przez kon ­
stytucję, a m ianow icie izb pracy 
ja k o  organów SaitiObżądu góspó- 
darczego, c z y n ią c y c h  z p r a c o w ­
n ik ó w  ś w ia d o m y  e le m e n t  k o n ­
s t r u k c y jn y  w  ż y c iu  p a ń s tw a .

W i e ś
J e d n y m  z n a s z y c h  n a jw a ż n ie j ­

s z y ch  z a g a d n ie ń  p a ń s tw o w y c h  
je s t  p r o b le m  w s i. O Z N  w y p o w ia ­
d a  s ię  za  r e fo r m ą  r o ln ą , a le  u -  
w a ż a , ż e  n ie  z a ła tw i o n a  d e f in i ­
t y w n ie  s p r a w y  p r z e lu d n ie n ia  
w s i. K o n ie c z n e  w ię c  b ę d z ie  s to p ­
n io w e  p r z e c h o d z e n ie  lu d n o ś c i  r o i  
n ic z e j d o  in n y c h  z a w o d ó w . D o  
te g o  c e lu  z m ie r z a ć  , b ę d z ie  o r g a ­
n iz o w a n e  n a  s z e r o k ą  sk a lę  p r z y ­
s p o s o b ie n ie  r z e m ie ś ln ic z e .

K o l o n i e  d la  P o l s k i
Z d r o w e  a m b ic je  w ie lk ie g o  n a ­

r o d u  —  s ta w ia ją  p r z e d  o b e c n y m  
p o k o le n ie m  s p r a w ę  u zy sk a n ia  
w ła s n y c h  k o lo n ii .

O . Z . N . u w a ż a  k o lo n ie  za r,pr a 
w ę  o g r o m n e j w a g i d la  p a ń s tw a . 
Z  te g o  w z g lę d u  z a le ca  s w y m  
c z ło n k o m  c z y n n e  p o p a r c ie  L ig i 
M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j .

M n i e j s z o ś c i  i ż y d z i
W  sto s u n k u  d o  m n ie js z o śc i n a ­

r o d o w y c h  w y p o w ie d z i  d e k la r a c ji  
są  w y r a ź n ie . P o l i ty k a  o b o z u  p ó j ­
d z ie  p o  lin ii  w s p ó łż y c ia  w  o p a r ­
c iu  o  w s p ó ln e  d o b ra , c e le m  r o z ­
b u d o w y  i p o g łę b ie n ia  je d n o l i t e j  
k u ltu r y  w  ra m a ch  p a ń s tw a  p o l ­
s k ie g o .

W stosunku do mniejszości ży­
dowskiej obóz stwierdza, że pr^ęż 
Swoją specyficzną strukturę ludno­
ściowa, stoi ona na przeszkodzie 
no.-maluej ewolucji mas narodu p il­
skiego. Fakt ten musi wywoływać 
uczucia niejprzyjazne między ludno­
ścią polską, a mniejszością żydow­
ską. Obóz przeciwstawia się jednak 
wszelkiej demagogicznej i nieodpo­
wiedzialnej akcji terrorystycznej w 
stosunku do żydów, jako szkodliwej 
i uchybiającej godności narodu. Roz 
wiązanie probelmu żydowskiego wi­
dzimy w radykalnym zmniejszeniu 
liczby żydów w Polsce. Możliwe to 
jest jedynie w drodze przeprowa 
dzenia planu emigracji żydów z Pol­
ski. Plan ten musi uwzględnić inte­
resy państwa i być całkowicie re­
alny.

Asymilacja żydów nie jest celem 
polskiej polityki narodowościowej. 
Są jednak jednostki pochodzenia ży­
dowskiego, które życiem swoim do­
wiodły związania istotnego i głębo­
kiego z Polską i tym samym na­
leżą do polskiej wspólnoty naro­
dowej.

♦ ILECZIIIIIIIDANGLA S zp ita ln a  7 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

P o  5  la ta c h
N . T . A .  u c h y l i !  d e c y z j ę
o  r o z w i ą z a n i u

Pięć lat temu starostwo W ar­
szawa -  Śródm ieście zawiesiło 
działalność Tow arzystw a R ozw o­
ju  Życia N arodow ego w  Polsce 
„R ozw ó j" . Od decyzji tej T ow a­
rzystw o odw ołało się do K om isa­
riatu Rządu, które Tow arzystw o 
rozwiązało. M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych jv  kilka tygodni 
później decyzję Kom isariatu Rzą­
du zatwierdziło.

B yły  Zarząd Tow arzystw a R oz- 
w oj odw ołał się od decyzji M i­
nisterstwa Spraw  W ewnętrznych 
do Najwyższego Trybunału A d ­
m inistracyjnego. Dnia 21 stycz­
nia N. T. A . na posiedzeniu n ie­
jaw nym  decyzję M inisterstwa od -

„ R o z w o f a J "

dalii. W obec tego sprawa roz­
wiązanego Tow arzystw a „R oz­
w ó j"  w raca do M inisterstwa 
Spraw  W ew nętrznych, które na 
podstawie orzeczenia N. T. A . roz 
patrzy ją  powtórnie.

n a  u s łu g i p r o p a g a n d y  p o l i t y c z ­
n e j.

K o n s t y t u c ja  g w a r a n t u je  w o l ­
n o ś ć  su m ie n ia , p r a c y , w y k s z ta łc e ­
n ia , p r a s y , z g r o m a d z e ń  i s to w a ­
r z y sz e ń , a  ta k że  z a p e w n ia  w o l ­
n ość  in d y w id u a ln ą . B o g a c tw a  m i 
n e r a ln e  s ta n o w ią  w ła s n o ś ć  p a ń ­
s tw a , n a to m ia s t  w ła ś c ic ie le  za ­
c h o w u ją  p ra w o  d o  p o w ie r z c h n i  
z ie m i.

P a ń s tw o  g w a r a n t u je  je d n a k o ­
w ą  w o ln o ś ć  i o c h r o n ę  w sz y s tk im  
w y zn a n io m , z z a z n a cz e n ie m , że 
k o ś c ió ł  p r a w o s ła w n y  je s t  k o ś c io ­
łe m  p a n u ją c y m , z a ś  k o ś c ió ł  g r e c ­
k o  -  k a to l i c k i  z a jm u je  m ie js c e  
p r z e d  w s z y s tk im i p o z o s ta ły m i 
w y z n a n ia m i. W s z y s tk ie  a k ty  s ta ­
nu  c y w iln e g o  w in n y  b y ć  p o p r z e ­
d z o n e  o b rzę d e m  r e l ig i jn y m  o b o ­
w ią z k o w y m  d la  o b y w a te li  w s z y s t  
k ich  w y zn a ń . P o z a  ty m  k o n s ty tu ­
c ja  g w a r a n t u je  w o ln o ś ć  w g . w y ­
g ła s z a n ia  id e i i o p in ii  za  p o ś re d ­
n ic tw e m  s ło w a , p is m a  i o b r a z ó w . 
T a je m n ic a  k o r e s p o n d e n c ji  p o z o ­
s ta je  n ie n a r u s z o n a .

Do sprawowania urzędów pań­
stwowych, cywilnych i wojsko- 
.wych, będą dopuszczeni jedynie 
obywatele rumuńscy, przestrzega 
jący zasady prymatu narodu ru 
muńskiego, jako narodu, stano­
wiącego większość i będącego 
twórcą państwa.

Ź r ó d łe m  w ła d z y  p a ń s tw o w e j 
j e s t  n a r ó d  ru m u ń sk i. Władza u- 
stawodawcza jest wykonywana 
pizefc króla 7 a pośrednictwem 
przedstawicielstwa narodowego.

K r ó l  m a  p r a w o  o d r z u c a n ia  lu b  za 
tw ie r d z a n ia  p r a w .

Inicjatywa prawodawcza nale­
ży do k ró la , zgromadzenia mogą 
jedynie składać wnioski, w  m y śl 
o g ó ln y c h  in te r e s ó w  p a ń s tw a .

W ła d z ę  wykonawczą sprawuje 
król za pośrednictwem swego 
rządu.

K r ó l m ia n u je  i u su w a  s w o ic h  
m in is tr ó w , w y p o w ia d a  w o jn ę , za ­
w ie r a  p o k ó j ,  tr a k ta ty  p o li ty c z n e  
i  w o js k o w e , u k ła d y  h a n d lo w e  o -  
ra z  w s z y s tk ie  in n e , k tóre  na  m o ­
c y  p r a w a  p o d le g a ją  a p r o b a c ie  
p a r la m e n tu . i -

Z c z y n n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
d o  iz b y  k o r z y s t a ją  o b y w a te le  p o ­
c z ą w s z y  o d  30 la t, o  ile  są  r o ln i ­
k a m i, w y ro b n ik a m i, t r u d n ią  s .ę  
p r z e m y s łe m  lu b  h a n d lem  lu b  te ż  
n a le ż ą  do w o ln y c h  z a w o d o w . G ło  
s o w a n ie  je s t  ta jn e  i o b o w ią z k o w e . 
O k r ę g i w y b o r c z e  są  'je d n o m a n d a  
to w e  i z a p e w n ia ją  r e p r e z e n t a c ję  
z a w o d o w ą . M a n d a t  tr w a  6 la t , 
S e n a t b ę d z ie  s ię  s k ła d a ł w  p o ło ­
w ie  z s e n a to r ó w  m ia n o w a n y c h , 
za ś  w  p o ło w ie  z s e n a to r ó w , p o ­
c h o d z ą c y c h  z w y b oru . M a n d a t se­
n a to rsk i tr w a  9 la t.

Ministrowie ponoszą odpowie­
dzialność polityczną jedynl« 
przed królem. Ministrem może zo 
stać obywatel, posiadający oby­
watelstwo rumuńskie conaj mniej 
od trzech pokoleń.

Sprzeniewierzenie funduszów 
publicznych jest kwalifikowane 
jako zbrodnia.

„lelazna Gwardia'1
r o z w ą z e ł a  s ię  s a m o r z u tn ie

B U K A R E S Z T  21. i  — S z ć f  
p a r t i i  „ W s z y s tk o  d la  P a ń s tw a "
(Żelazna G w ardia) C o r n e liu s  C o 
d r e ą n u  ogłosił dziś w ieczorem  
okólnik, w  którym  p o in fo r m o w a ł ,  
że partia „W szystko dla Pań­
stw a" rozw iązuje się z  dniem 
dzisiejszym  samorzutnie.

C o d r e a n u  s tw ie rd z a , ż e  w  w y ­
t w o r z o n y c h  o b e c n ie  w a ru n k a ch  
d a lsz e  is tn ie n ie  p a r t ii  n ie  m ia ło ­
b y  r a c j i  b y tu . S z e f  p a r t i i  d a je  d o

zrozumienia, że decyzja dzisiej­
sza nie* oznacza ideow ej lik w i­
dacji ruchu i w zyw a członków  
sw ego stronnictwa, aby sw ą  pra­
cę w  terenie kontynuow ali nadał.

C o d r e a n u  w y je ż d ż a  w  n a jb l iż ­
s z y m  c z a s ie  d o  R z y m u , g d z ie  za j 
m ie  s ię  t ło m a c z e n ie m  na  o b c e  j ę ­
z y k i  s w e j k s ią żk i o t. zw . ru ch u  
le g io n o w y m  ru m u ń s k im , c z y li  ru  
ch u  Ż e la z n e j G w a r d ii .

Rskowama angielsko*włoskie
przyczyną ustąpienia min. Edena

L O N D Y N , 21. 2. D z is ie jsz a  d e ­
b a ta  w  I z b ie  G m in  w y w o ła ła  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie .

N a  w s tę p ie  z a b r a ł  g ło s  b . m in . 
E d en , k tó r y  u z a s a d n ia ł s w o ją  r e ­
z y g n a c ję  r ó ż n ic ą  z d a ń  m ię d z y  
n im , a p r e m ie r e m  n a  s to s u n e k  d o  
W ło c h . M in . E d e n  p o d k r e ś li ł ,  że  
s ta n o w isk o  r z ą d u  w ło s k ie g o  w o ­
b e c  z a g a d n ie ń  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  w  o g ó le , a w o b e c  W . B r y ­
ta n ii w  s z c z e g ó ln o ś c i,  n ie  je s t  t e ­
go  r o d z a ju , a b y  u z a s a d n ia ło  n a ­
ty c h m ia s to w e  p o d ję c ie  r o k o w a ń .

M o im  zd a n iem , n ie  b ę d z ie m y  
w  s ta n ie  u z y s k a ć  p o s tę p ó w  w  
s p r a w a c h  e u r o p e js k ic h , o ile  zez ­
w o lim y  na z a p a n o w a n ie  w r a ż e ­
n ia , ż e  W . B r y ta n ia  u s tę p u je  
p r z e d  n ie u s ta n n ą  p r e s ją .

M e w i  w i c e m i n i s t r o w i e
w  ministerstwie rolnictwa i reform rolnych
W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p iła  d a ­

w n o  z a p o w ia d a n a  n o m in a c ja  2 
p o d s e k r e ta r z y  s ta n u  w  m in is te r ­
s tw ie  r o ln ic tw a  i r e fo r m  r o ln y c h  
p p . d r . M a u r y c e g o  J a r o s z y ń s k ie ­
g o , p re z e sa  z w ią z k u  r e w iz y jn e g o

sam orza^du te r y to r ia ln e g o  o ra z  
M ich a ła  W ie r u s z  -  K o w a ls k ie g o ,  
d y r . d e p a r ta m e n tu  w  m in is te r ­
s tw ie  p r z e m s y łu  i h a n d lu . P. K o ­
w a ls k i  e js t  n a jm ło d s z y m  w ic e m i­
n is tre m , l ic z y  b o w ie m  35 la t.

W! o d p o w ie d z i  z a b ra ł g lo s  pre­
m ie r  C h a m b e r la in .

P r e m ie r  o ś w ia d c z y ł ,  że  m a  on  
p r z e d e  w s z y s tk im  tr z y  c e le  na u - 
w a d z e : 1 ) o c h r o n ę  in te r e s ó w  b r y  
ty j sk ich , 2 )  u trz y m a n ie  p o k o ju  i 
r o z w ią z y w a n ia  sp o ró w  ś ro d k a m i 
p o k o jo w y m i, a n ie  d r o g ą  p r z e m o ­
cy , 3 )  p o p ie r a n ie  p o li ty k i  p r z y ­
ja z n y c h  s to su n k ó w  z  in n y m i n a ­
r o d a m i, : "tm -r o

D la  ty ch  p o w o d ó w  p r e m ie r  u - 
w a ż a ł za c e lo w e  p o s z u k iw a ć  ok a ­
z j i  d o  w s z c z ę c ia  r o z m ó w  z N ie m ­
c a m i i W ło c h a m i .

J e g o  z d a n ie m , o d r z u c e n ie  g o t o ­
w o ś c i  w ło s k ie j d o  n a ty c h m ia s to ­
w e g o  w z n o w ie n ia  ro z m ó w , b y ło ­
b y  k a ta s tr o fa ln y m  w  sk u tk a ch  i 
n a w e t m o g ło b y  s ię  w  d a lszy m  
b ie g u  w y d a rz e ń  o k a z a ć , że  w o jn a  
m ię d z y  W . B ry ta n ią  a W ło c h a m i 
je s t  n ie u n ik n io n a . ”V

W  p o n ie d z ia łe k  ra n o  o d b y ł  p r e  
m ie r  r o z m o w ę  z arr.b. G ra n d im , 
k tó r y  z a k o m u n ik o w a ł z g o d ę  n a  
b r y t y js k ą  f o r m u łę  w  s p r a w ie  w y  
c o fa n ia  o c h o t n ik ó w  z H isz p a n ii.

W y w o d y  p r e m ie r a  b r y t y js k ie g o  
w y w o ła ły  d u ż e  w r a ż e n ie  i g d y  
p r e m ie r  z a k o ń c z y ł, iz b a  z g o to w : - 
ła  m u  s z cz e rą  o w a c ję .
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